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"społeczeństwa naszego 


Biuro Redskeji „DzieBnika P ohiit 


liczba 26 (przedtem Halicka 46) 

Przedpłata wynosi we Lwowie roeznie 18 ałr. — półrocznie 
9 «r. -- kvartalnie 4 słr. BO ct. — miesięcznie 
1 zły. 5U ct. 


Z przesyłką 
r 24 złr 


miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką pocztową za granicą, do całych - Niemiee 
r am To marek — kwartalnie 12 marek 50 STE., 
do Francji, Anglij, Włoch i Szwajcarji rocznie 


80 franków — kwartalnie 20 .ranków. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Telefon Redakcji 171. 


0. stognakach tabnlarnej Wiźsności 
w Galicji 
referat dra Tadeusza Pilata 


wygłoszony na walnem zgromadzeniu gal. Towarzystwa 
gospodarskiego d. 3. marca b. r. 


I 


Podstawą rolnictwa» jest własność ziemska, 
której ustrój, skupienie i rozdrobnienie wpływają 
w sposób najbardziej stanowczy ua rozwój rol- 
nietwa. Ztąd też wśród prąc około ochrony i roz- 
woju- rolnietwa, jakiemi zajmuje się Towarzystwo 
gospod., koniecznie nasuwać się musi pytanie, 
jaki też jest stan i skład teraźniejszy własności 
ziemskiej.w naszym kraju, w jakim kierunku 
zmierzają odbywające się w niej zmiany, w jaki 
sposób ciężkie koleje, przez jakie przechodziło i 
przechodzi rolnictwo, oddziałały i oddziaływują na 
własność ziemską ? 

Pytanie to jest największej „wagi, nietylko 
pod względem ekonomicznym, ale i pod względem 
ogólno-spobwczny i narodowym. Przyszłość cała 

zależy, wszyscy to do- 

brze czujemy, od tego, w czyjem ręku utrzyma 
się ziemia, własność rolnik, czy utrzyma Bię w 
ręku naszem i żywiołów, które zasy milizować zdo- 
ławy. Niemniej także zależeć będzie przyszłość 
nasza od tego, czy obok własności rolniczej dro- 
bnej, włościańskiej, która w ubięgłym, dziesiątku 
lat (1870—1880) przebyła już ciężką kryzis kre- 
dytową i wyszła z niej w ogóle obronną ręką, 
dzięki głównie skromnym potrzebom naszego wło- 
ściapina, czy obok własności największej, 
której ekonomiezną i społeczną doniosłość, zwłasz- 
cza w naszem społeczeństwie, w całej pełni oce- 
niam, ale która każde przesilenie łatwiej wytrzyma, 
się i utrwali własność średnia, najbardziej 

zawsze zagrożona we wszystkich przejściach  cięż- 
kich, jakich rolnictwo w naszym kraju, doznawało 
i w skutek wypadków politycznych i w skutek 
zmian ekonomicznych. ha 

Celem dostarczenia materjału do odpowiedzi 
na owe pyńanie;: jak stoimy i dokąd idziemy pod 
względem włęcności, aiemskiej, podjąłem obecnie, 


pananpa okala mpigiaca jecenia. stosypków własno- 
sei włościańskiej i omiejskiej, zadanie zesta- 
wioni jac ków tak zw.:własności 
tabularnej w Galicji. 
Na. mój / ys 
spisy: wiaśnicieji, które się-c0-raku uzupełniają i 
POEA TA A „Gb, znaczną „część jaż wy- 
pełnioną, nadesłano i na podstawie tego materjału 
oparłem niniejszą pracę. TEE ae f 
Według przybliżonego obliczenia, własność tak 
zwana tabularna, te jesh zapisana w dawnej: tabuli 
krajowej i w nowych księgach tabularnych sądów 
obwodowych, obeimuje obecnie, Z uwzględnieniem 
gruntów  odstąpionych, za  wykupao służebnietw, 
5,500.214 morgów czyli 40:38 pret. całej po- 
wierzchni Galicji. i z, spaghi 
Z tego obszaru stanowią lasy blisko 5 mijo- 
ny (2,391.856) morgów, role, łąki i ogrody 
mniej niż, 2- miljony morgów (1,979.266), pa st- 
wiska przeszło, 180.000 morgów, reszta przypa- 
da na inne grunta. i 
Z calego obszaru, zajętego przez własność ta- 
bularną w Galicji, dziś jeszeze część znaczna choć 
o wiele już. mniejsza, skutkiem sprzedaży dóbr ko- 
ronnych, zaajduje się; w posiadaniu tak zwanej 
martwej ręki: państwa, funduszów publicznych, be- 
neficjów kościelnych i fundacyj. 
Mianowicie znajduje Się : 
W posiądaniu rządu i funduszu reli- 
gijneg.ę około 415.000 morgów czyli 7:4 pret., 
z czego 879.700 morgów lasów : 
w posiadaniu biskupstw , klasztorów 
ibeneficjów duchownych około 213.000 
morgów czyli 3'8 pret., z czego 128.000 morgów 
ÓW ; 
y w posiadaniu fundaeyj świeckich około 80.000 
morgów czyli 1'45 pret. całego obszaru tabularne- 
go, z czego okołu 60.000 morgów lasu. 


Z tego obszaru zajmują : 


fundacja hr. Skarbka 56,774 m., w czem 47.404 lasu 
zakład Oseokńskiqh 7.632 , s 2.184 , 

Wroszcie majątki tabularne gmin, 
obejmują około 20.500 morgów, z czego 12.600 
morgów lasu. N i j i 

Ogółem tedy znajduje się w posiadaniu t. z. 
martwej ręki: 728.500 morgów czyii 13:24 pret. 
całego obszaru własności tabularnej, w. czem 
580.800 morgów lasu, czyli blisko 30 pret. całego 
obszaru lasów tabularnych. | 

Z pozostałej reszty obszaru tabułarnego, obej- 
mującej przeszło 4.771.000 morgów czyli 86°76 
pret. całego obszaru tabularnego część pewną Zaj- 
mują dobra fideikomisowe, które z uwzględnieniem 
zmian nowszych obejmują 57934'29 morgów, 
w czem 2037883 morgów lasów. Majątki fideiko- 
misowe w Galicji są zbyt nieliczne i zbyt małą 
stanowią część całej własności tabularnej, iżby 
można im przyznać jakieś odrębne wśród tej wła- 
aności znaczenie. Nie stanowią onp: u nas pod 
względem. ekonomicznym odrębnej a enaczącej ka- 
tegorji własności ziemskiej. Taką katagorję stano- 
wią natomiast dzisiaj większe kompleksy: t. z. klu- 
cze dóbr, bądż fideikomisowych, bądź nie należą- 
cych do fideikomisów, które ze względu na roz- 
ległość swoją, zarządzane bywają albo w drodze 
wydzierżawienia poszczególnych folwarków, albo za 
pomocą „właznej, zwykle , dość. akomplikowanej 9r- 
ganizegji sdminiatrasyjntja Niaktóre Z tyeh Wiee 
kich majątków zbliżają się do fideikomisów : tem 
także, że oddawna faktycznie nie były dzielone. 
Jako granicę minimalną rozległości przyjmuję dla 
tej kategocji obazar 10:000 morgów, 

Właściciel" dóbr tabuatnysł: z ohozarem po 
10.000 morgów „lub większym, jest w Galicji, nie 
j j ogółem 35 i ei posiadają 
razem przeszło 1,100. huj 
„ab piątą część całej właeności arnej, 


ulica Batorego 


jocztową w państwie Anstrjackiem, rocznie 
. — półroeznie 13 złr. — kwartalnie 6 złr. — 


-w którym zaciągnięto nowych d 
_wniosek_ Wydział, krajowy uzyskał 


morgów czyli 20 pret: | 


wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


Z pomiędzy tych posiadaczy mają najwię- 
cej obszaru i: 
Powszechny austrja- 
cki zakład kredyt. 


ziemski (państwo 

Nadwórna! 147.093 m. w czem 138.479 las. 
Br. Łiebig i spółka 

(Borynia 95.801 „ „» 829286 , 


JOW. arcyks. Albrecht 79.265 , 
JE. hr. Alfred Potocki 72.378 ,, 45.080 ,„ 

Dalej jeszcze mamy 7 majątków z obszarem 
wyżej 25 do 50.000 morgów. 

Reszta zaś nie dochodzi do 25.000 morgów. 

Na odwrotnym krańcu własności  tabularnej 
są znowu posiadłości tabularne, obejmujące po 
kilkadziesiąt, kilkanaście a nawet i kilka morgów, 
których nie można zaliczyć nawet do Średniej 
własności ziemskiej. Ilości ich i obszaru nie by- 
łom dotąd w stanie obliczyć dokładnie, przypu- 
szezalnie więc tylko i z wszelkiem zastrzeżeniem 
mogę powiedzieć, że ilość mniejszych posiadłości 
tabularnych z obszarem do 200 morgów przenosi 
2000, a obszar zajęty przez nie w całym kraju 
może dochodzić 100.000 morgów. 

Po strącęniu dóbr martwej ręki, tudzież owych 
największych majątków  tabularnych, pozostanie 
3,071.000 morgów, czyli około 64 procent całej 
własności tabularnej, którą stanowią majątki, li- 
czące od 200 morgów wyżej, aż do 10.000 
morgów. 

Ż powodu, że daty moje o własności tabu- 
larnej w calym kraju nie są jeszcze kompletne, 
nie mogę niestety o tej pośredniej kategorji podać 
dat bardziej szczegółowych i podzielić ją na kate- 
gorje podrzędne, co tem bardziej byłoby potrze 
bnem, że odstęp między 200 a 10.000 morgami 
jest zanadto wielkim. Także i ilość właścicieli ta- 

ularnyeb całej tej pośredniej, którą oceniam na 
przeszło 2000 do 2200, podaję na razie tylko 
w przybliżeniu, 

Zanim przejdę do bliższego skreślenia stosun- 
ków własności tabularnej w tej części Galicji, 
z której mam kompletne daty, pozwolę sobie 
na podstawie innych źródeł dtdać dwie uwagi. 

Obciążenie własności tabularnej w Galicji dłu- 
gami bipotecznemi wynosiło w 1876 r. 158,801.000 
zł. Od tego czasu wzrastało ono ciągle wskutek 
piwewyżki długów nowozaciągniętych nad długi 
wykreślone. edyny wyjątek stanowi rok 188%, 
ów przeszło 22 
milionów, wykreślono zaś przegąła 27: milionów. 
Z końcem r. 1885, ostatniego roku, z którego da- 
ty zostały ogłoszone, wynosiło obciążenie własno- 
ści tabularnej w Galicji 188,168.000 zł., zatem 
więcaj o 28,86%.000 zł. Podzieliwszy przez liczbę 
lat, otrzymujemy przeciętną cyfrę przyrostu obcią- 
żenia w jednym roku w kwocie 2.936.000 zł. 
Zauważyć jednak wypada, że w ostatnich latach 
roczny przyrost obciążenia hipotecznego własności 
tabular. był o wiele znaczniejszy, a mianowicie 
wynosił w roku 1888 — 4.867.000, w roku 1884 
4,871.000, w roku 1885 — 4,568.000 zł. 

Obciążenie to nie odnosi się do całej własno- 
ści tabularnej. Nie tyczy się ono dóbr tz. martwej 
ręki, a w małym stopniu odnosi się do dóbr fidei- 
komisowych, które tylko do */, wartości mogą być 
obciążone. 

Pominąwszy tę ostatnią okoliczność, wypada 
z porównania powyższej sumy; ciężarów hipotecz- 
nycli z końcem 1685 z obszarem tabularnym nie 
należącym do t. z. martwej ręki, że na każdym 
morgu tego obszaru cięży w przecięciu przeszło 
40 zł. tem obliczeniu nie są jednak od- 
różnione lasy od innych gruntów. 
Uwzględnienie tej różnicy da się 
przeprowadzić) przez przybiiżone o- 
szacowanie wartości pieniężnej ob- 
szaru tabularnego. Wartość dóbr tabularnych 
nie należących do martwej ręki oce- 
niam w przybiiżeniu, licząc morg lasu 
po 30 zł., 8 morg innych gruntów po 100 zł., 
jak to przy podobnych obliczaniach w naszym 
kraju kilka razy praktykowano ua 308.000.000 złr. 
W skutek tego wypada przeciętne obciążenie wła- 
sności tabularnej 61"/,. pn 1 

Obciążenie to jest niewątpliwie wysokiem, 
zwłaszcza jak na nasze stosunki, jednakże nie wy- 
starcza ono jeszcze do wydania sądu niepomyśl- 
nego o obecnych stosunkach naszej własności ta- 
bularnej. Więcej w tej mierze znaczy wskazany 
poprzednio postęp eoroczny obdłużenia, wynoszący 
w ostatnich latach przeszło 4", miljona eo roku i 
w związku z nim przeświadczenie, zapewne że nie 
dające się cyfrowo stanowczo uzasadnić, iż zna- 
czna część tego+pzzybytku ubciążenia jest konsoli- 
dacją długów bieżących, lub pokryciem niedobo- 
rów bilansu rocznego, a nie wkładem obiecującym 
podwyżkę przychodu w przyszłości. 

Druga uwaga jest ta, że wykazy odnoszące 
się do zmian własności tabularnej w Galicji świad- 
czą w wyższym stopniu jeszcze, niżby z potocznego 
doswiadczenia sąd<ić można, o szybkich zmianach 
właścicieli w obrębie tej własności. Podczas kiedy 
w innych krajach austrjackich zmiany właścicieli 
w drodze spadku wynoszą przy własności tabular- 
nej z rzadkimi wyjątkami 25 do 50 pre. wszyst- 
kich zmian właścicieli zdarzających się w ciągu 
roku, to w Galicji wynosiły one w okresie 1868 
do 1881 r. tylko 4'72 pre., w okresie 1878—1882 
tylko 3'41 wszystkich zmian, a za to zmiany w 
skutek sprzedaży i innych umów stanowiły tntaj 
w pierwszym okresie 92 pre., w drogim prawie 
93 pre. wszystkich zmian. Także i ilość bezwzglę- 
dna zmian właścicieli w skutek sprzedaży i innych 
umów jest stosunkowo znaczną, wynosiła bo- 
wiem w latach 1881 do 1885 między 250 do 330 
eorocznie. 


„ 67.501 „ 


Peterębarski bank dla handjn zewnętrznego. 


Instytucja rzeczona, istniejąca w Petarsburgu, 
stała się dziś bordzo głośną, a pogłoski o jej złym 
stanie finansowym w nawet na zniżkę wek- 


sli w Berlinie. Depesze „Ajencji: Północnej* wy. 


We Lwowie Poniedziałek dnia 5: Marca 1888. 


jaśniły już, jakie mianowicie straty poniósł ten 
bank, powtarzać więc ich treści nie będziemy, po- 
wiemy tylko parę słów o samej instytucji. 

Bank akcyjny dla handlu zewnętrznego, z ka- 
pitałem zakładowy n 20 milj. rubli. nalcży donaj- 
poważnieżozych instytucyj finansowych w Peters- 

urgu. 

Operacje banku rozciągały się przedewszyst- 
kiem na zagranicę. Za pośrednictwem swej filji w 
Londynie, jak również ajentów w Berlinie, insty- 
tucja uskuteczniała olbrzymie transakcje na gieł- 
dach berlińskiej i londyńskiej, przyjmując tem sa- 
mem krótsze lub dłuższe zobowiąząnia. Zobowią- 
zania te w ostatnich czasach były stosunkowo 
znaczne, w obec więc gwałtowneze spadku war- 
tości banknotów, bank przy regulowaniu poniósł 
ogromne straty na różniey / kursu, 

„, Oprócz tego, do strat banku przyczynił się 
również z każdym dniem obniżający się kurs pa- 
pierów wartościowych, których ogromną ilość bank 
zaangażował w swych interesach. Dla uzyskania 
bowiem kredytu w zagranicznych instytucjach fi- 
nansowych złożył, podług obowiązujących tam prze- 
pisów, znaczną ilość papierów wartościowych na 
zabezpieczenie udzielonego mu kredytu, które przy- 
jęto po kursie dziennym, z potrąceniem pewnego 
rabatu na możliwe zmiany kursu na giełdzie. Tym- 
czasem wartość papierów zaczęła się szybko obni- 
żać, giełda z każdym dniem gorsze notuje kursą, 
a zlombardowane papiery nie przedstawiają już 
dostatecznej wartości do pokrycia wyczerpanego 
kredytu. 

Wynikającą ztąd różnicę obowiązany jest dłu- 
żnik pokrywać. 

Różnica, jaką już wypłacił i jaką w ciągu dal- 
szym, w miarę zniżki kursów, płacić jeszcge może, 
w połączeniu ze stratą na kursie rubla, pochłonę- 
ła nietylko dywidendę, ale także i część kapitału 
zasobowego. 

W stosunkach z Królastwem Polskiem i Wer- 
szawą, jak informuje Kurjer Warszawski, obroty 
banku były nieznaczne ; ograniczają się one tylko do 
niewielkich kredytów, jakie bank tamtejszym finan - 
sistom udzielał. 

To też, nawet na wypadek zawieszenia czyn- 
ności banku, Warszawa, a względnie Królestwo, 
nie ponosi żadnych strat, co najwyżej ubędzie je- 
dno i to niewielkiej wagi żródło kredytu. 

Do tego jednak nie przyjdzie, gdyż bank 
użył na pokrywie zobowiązań całego swego ks- 
pitału zasobowego (około Zuwiłk.drębli), któ 


ry stanowczo wystarczy na odwrócenie katastrofy. 


Hr. Kalnoky w Buda-Peszcie. 


Ponowna podróż hr. Kalnokj'ege do Pesztu 
stoi niewątpliwie w związku z obeeną sytuacją po- 
lityeczną, podobnie jak pierwsza wycieczka ministra 
spraw zewnętrznych do węgiersniej stolicy. 

Musimy przypomnieć, że niedawno ostrzegali- 
śmy przed zbytnim pesymizmem, jaki wywołała 
pierwsza wiadomość o propozycjach rosyjskich. Od 
tej chwili, gdy Rosja zgodziła się postawić pewne 
wnioski w sprawie bułgarskiej, byliśmy przekonani, 
że kwestja bułgarska postradała swój ostry chara- 
kter. Utrzymywaliśmy, ża niebezpieczeństwo zakłó - 
cenia pokoju zostało zażegnane i że błędnem jest 
zapatrywanie, jakoby monarchja austrjacka stała w 
obec wojny, którą każda chwila może przynieść z 
Północy. 

Być może, że Rosja jeszzze przed kilkoma 
miesiącami myślała o wojnie, jednak zbrojenie się 
Niemiec i Austro-Węgier, publikacja traktatu aljan- 
sowego, finansowa klęska Rosji, spadek gwałtowny 
rubla i nie-udeay- zamier. zaciągnięcia nowej po- 
życzki, podziałały, ostudzująeo na animuez wojea- 
nej partji w Petersburgu. Dziś kierewnicy i ster- 
nicy rosyjskiej polityki nie marzą już o laurach: 
wojennych; leet wszelkiemi: silami starają się wy- 
brnąć z sytuecji,: która sami sobie stworzyli. 

Zbrojenie 
i w pierwszej chwili zachodziła możliwość poważ- 
nych następstw z tego powedu. . Środki prewen- 
cyjne, przedsięwzięte przez sprzymierzanych, ostał 
nie wystąpienie księcia. Bismarka, wpłynęły na 
zmianę postawy caratu. 

Rosja musiała wyjść z rezerwy, jaką zajęła 
w obec Bułgarji i przedstawiła swe wnioski w 
bułgarskiej kwestji. I dziś chyba nikt nie będzie 
utrzymywał, że Rosja dążąe do wojny, nawiązuje 
rokowania dyplomatyczne i czyni ustępstwa „nie- 
wdzięcznym* Bułgarom. 

Zbliżenie się dv mocarstw sprzymierzonych, 
obietnica „przebaczenia* dana do zrozumienia Buł- 
garji — wszystke:te są symptomata ważne, a wska- 
zujące na zasadniczą zmianę politycznego kierunku 
w Petersburgu. 

, Sytuacja militarna naszego półnoenego sąsiada 
nie jest bynajmniej. pomyślną. Gdy przeciw niemu 
staną Austro-Węgry i Niemcy; gdy: mieć będzie 
przeciwko sobie Włochy i Anglję, wówczas z góry 
już należy nie wątpić o smutnym dla Rosji wy- 
niku walki. 

Na sojusz z Francją Rosja liczyć nie może, 
gdyż nawet fanatyczni wielbiciele caratu nad Se- 
kwang, mówią tylko o przyjaźni, nie zaś o soju- 
szu. Na onegdajszem posiedzeniu izby, jóden z 
mowców —- którego żadną miarą nie można po- 
mówić o nienawiść w obec Rosji — określając po- 
litykę rzeczypospolitej, twierdził, że Francja dążyć 
musi do utrzymania pokojn, jakkolwiek nie ma po- 
wodu do obawy w razie wojny. Na wojnę zacze- 
pną, która może postawić na jedną kartę byt rze- 
czypospolitej, nie zdecydują się nigdy mężowie 
stanu franeusey, choćby nawet w wypadku, gdyby 
Rosja zdecydowała się na prowadzenie wojny. 

Odosobniona w Kuropie Rosja musi dążyć do 
wrzymania pokoju, i można dziś już przypusz- 
czać, że zgodzi się na warunki podyktowane przez 
mocarstwa. - 

Kto wie, czy nie uzna Koburga, jeśli to bę- 
dzie koniecznam... 


się. Rosji wy.wołałe ogólną: uwagę: 


Z prowincji. 

Stanisławów 29. lutego. (Spór.) Od roku już 
zacięcie prowadzona walka między burmistrzem a opo- 
zycją w radzie miejskiej, ma się wreszcie ku końco- 
wi. Powodem tej walki, która żywe zajmuje miesz: 
kańców naszego miasta, jest, jak wiadomo, gospo- 
darka gminna. Prowadzono walkę w łonie samej rady 
i na zgromadzeniach wyborców umyślnie w tym eelu 
kilkakrotnie zwołanych, a gdy żadna ze stron nie 
chciała dać się przekonać, ani ustąpić, postanowiły 
obie — każda na własną rękę i w przekonaniu, że 
słusznej sprawy broni — odnieść się do Wydziału 
krajowego o zesłanie komisarza dla zbadania faktycz- 
nego stanu rzeczy. 

Żądaniom tym czyniąc zadość, Wydział krajowy 
wydelegował komisję złożoną z pp. Michałczewskiego 
i Paklerskiego, którzy od poniedziałku już praenją 
w biurze rachunkowem naszego magistratu. 

Nie zważając na razie, po czyjej stronie słnszność 
się okaże, cieszymy się myślą, że wreszcie pożądany 
spokój i ład przywrócony zostanie. 

Radymno 28. lutego. (Towarz. powrośnicze.— 
Kasa dla chorych). Dnia 18. bm. odbyło Towarzy- 
stwo powroźnicze w Radymnie doroczne walne zgro- 
madzenie, na które: dyrektor tegoż Towarzystwa ks. 
L-on Pastor zdawał sprawę z czynności dyrekcji za 
r. 1887. Towarzystwo sprzedało w r. 1887 wyrobów 
swoich za złr. 14.080, na które to wyroby spotrze- 


'bowało przędziwa 16.882 kg. wartości ogólnej złr. 


6789'56. Samych sieci zakupiło Towarzystwo w ciągu 
roku za złr. 1200, co stanowi wielkie dobrodziejstwo 
dła najbiedniejszej ludności, sieci bowiem wyrabiają 
najuboż ze kobiety, które bądź to dla starości, bądź 
dla choroby po za domem zarubku sobie znaleść nic 
mogą. Rzemieślnikom wypłaciła kasa w roku 1887 
złr. 12.869'80, koszta administracyjne wynosiły złr. 
1578:24, ogólny zaś obrót kasowy był złr. 31.254'29, 
podczas gdy w r. 1886 wynosił złr. 16.500, czyli 
o połowę mniej niż w roku bieżącym. 

Z porównania tych cyfr wyprowadził ks. dy- 
rektor wniosek, że Towarzystwo dąży ku rozwojowi, 
byłe tylko rzemieślnicy uczciwie i pilnie pracowali. 

Następnie przedstawił ks. dyrektor walnemu 
zgromadzeniu bilans za rok 1887, który wykazuje 
czysty zysk w kwocie 926'88. Uchwalono z kwoty 
tej po strąceniu 10'/, dywidendy od udziałów złr. 
200 wcielić do funduszu rezerwowego, słr. 200 ror 
dzielić między robotników w miarę dostarczonej przex 
mich ur reku 1887 roboty, jako dodatkowe honora- 
rjum dla zachęcenia ich do tem większej pilności 
złr. 200, zaś dla kasy ehkerych, której statuta na 
temże zgromadzeniu uchwalómo. 

W myśl tych statutów, każdy członek Towarzy- 
stwa otrzymuje w czasie choroby po złr. 8 tygodniowo, 
tudzież bezpłainę, opiekę lekarską i potrzebne leki. 
Lskarzem Towarzystwa został mianowany dr. Bro- 
nistaw Warzycki, wiceprezes Towarzystwa powroźni- 
czego. 

Następnie nadmienił ka. dyrektor, że Go roz- 
woju Towarzystwa przyczyniła się nie mało wystawa 
krajowa w Krakowie, na której Towarzystwo dało 
poznać swoje wyroby. Dzięki też komitetowi tejże wy- 
stawy Towarzystwo otrzymało dwa medale; jeden 
srebrny ck. ministesterstwa rolnictwa, drugi bronzowy 
komitetu wystawy, oprócz listu pochwalnego wysto- 
sowanego dla osoby dyrektora za kierowanie spra- 
wami Towarzystwa. Ks. dyrektor wyraża też wdzię- 
czneść za to komitetowi wystawy, jakoteż Wydzia- 
łowi krajoweimu za udzielenie bezpłatnie miejsca w 
pawilonie, wreszcie radzie powiatowej w Jarosławiu 
za subwencję w kwocie złr. 30 — udzieloną na ko- 
szta obesłania wystawy! Niemniej uależa się dzięki 
p. Marcelemu Smiechowskiemu, aptekarzowi miejsco- 
wemu, za zastępowania ks. dyrektora w ezasie dłuż- 
szej okOroby tegoż, jakożeż radzie nadzorczej, miano- 
wicie prezesowi tegoż p. Aleks. Krafftowi i wicepre- 
zesowi dr. Bron: Warzyckiemu, którzy to wszyscy 
bezinteresownie pracę swoją poświęcali dla celów 
Towarzystwa Na «ważosek też ks. dyrektora wałne 
zgromadzenie wszystkim wyż wymienionym panom 
wyraziło przęz powstapie' swą wdzięczność, ustępu- 
jącamu dla ważnych przyczyn z prezesowstwa p. A. 
Krafitowi pisemne podziękowanie, zaś ks Leona Pa- 
stora naswniosek, jednego z rzemieślników, miano- 
wało członkiem honorowym Towarzystwa. 

Po sprawozdanin dyrekcji przystąpiono do wy- 
boru rady nuadzorczej, na przyszłe trzechlecie. Na 
prezesa rady nadzorczej uproszono hr. Stefana Za- 
moyskiego, wiceprezesem obrano dr. Bronisława Wa- 
rzyckiego; dyrekcja pozostała w dawniejszym swym 
składzie. 


($) Kołomyja 29. lutego. (Kołomyjska kasa 
oszczędności.) Jakieś fatum zawisło nad kasą oszczę- 
dności w Kołomyi i wyborami do wydziału tejże. 

Skoro się trzyletnia kadencja obecnego wydziału 
skończyła, wystosowała dyrekcja do gminy miasta 
Kołomyi jeszcze w grudniu rz. odezwę o zarządzenie 
nowego wyboru. 

Burmistrz postawił ten wybór na porządek 
dzienny posiedzenia w dnja 15. lutego br. odbyć się 
mającege. Jakoż wybór 17. członków dyrekcji na tem 
posiedzeniu dokonany został i wybrano z  małemi 
badzo zmianami tych samych do wydziału, między 
tymi wszystkich 7 członków obecnej dyrekcji, prze- 
ciw których zawiadywaniu kasą oszczędności, jak 
wiadomo (Gazeta polska w 4 artykułach bardzo ostro 
wystąpiła, zarzucając im różne nadużycia i niepra- 
widłowości. 

Wybór tylko jednego członka nowo obranego za- 
kwestjonowała sekcja ze względów formalnych i dla 
braku odpowiedniej ilości głosów i postawiła na po- 
siedzeniu z 23. zm. wniosek na unieważnienie tego 
wyboru, a jeden z radnych też i wyboru całego wy- 
działu, a to ze względu, żeby ubliżono godności tego 
członka, gdyby go na singeltona z wydziału wyrzu- 
cono — i co powiecie na to, wniosek ten utrzymsł 
się, unieważniła więc rada gminna własne legalnie 
dokonane wybory dla tego, aby rzekomo nie ubliżyć 
godności jednego. 

Przeciw tej uchwale wniósł radny p. S. W. na- 
tychmiast protest, wykazując niekonsekwencję i bez- 
podstawność tejże. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plac Marjacki 


Prywatna korespondencja i nekrologi 12 ct 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu  Pomieszka- 


Reklamy W rabryce „Nadęsłane” 20 cnt. od wiersza. 


| karuego. 


liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Sewajongji i Wrocławiu BR. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżn C. Adam rue des Saint 
Péres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


od wiersza, 


nia i sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Tym sposobem ukonstytuowanie się nowej dyrekcji 
znów na dłuższy czas odroczone. 

Jak słyszymy, uchwaliła stara dyrekcja wysłać 
do Gazeiy polskiej sprostowanie myłnych faktów 
w jej artykułach przeciw gospodarce obecnej dyrekcii 
podniesionych, w którem na podstawie aktów, ksiąg i 
uchwał własnych wykazuje, że wszystkie przeciw 
niej podniesione zarzuty są bezpodstawne i oszczercze, 
że zatem Gazeta polska w tym względzie przez 
swego korespondenta  zmistyfikowaną została. 
W tem sprostowaniu wykazuje też dyrekeja, Że w 
dwóch ostatnich latach jej zarządu nietylko wkładki 
o przeszło 100.000 złr. się podniosły, ale i fundusz 
rezerwowy o 15.000 złr. się powiększył i obecnie do 
80.000 złr. dosięga, a składa się wyłącznie z li- 
stów zastawnych, posiadających pupilarne bezpieczeń- 
stwo. 


KRONIKA. 


Kalendarz. Poniedziałek (5.): Fryderyka Op. — 
Pokosława. Wschód słońca o godz. 6. min. 34, _ Za- 
chód o godz. 5. min. 48. 

Uwięziona hrabina. W m?odości otoczona prze- 
pychem i bogactwami, obecnie bez ogniska rodzin- 
nego, pogrążona niemał w nędzy; niegdyś dama wiel- 
kiego świata, otoczona rojem służby, słuchającej kor- 


nie każdego jej skinienia — teraz natomiast zgrają 
natarczywych wierzycieli, a w końcu uwięziona pod 
zarzutem zbrodni kradzieży — oto krótkie, ale wy- 


mowne curriculum vitae hrabiny Matyldy Sehmet- 
tow, która onegdaj w jednym z holelów wiedeńskich 
wriz z 2ma córkami: 16-letnią Dezydeiją i 15-letnią 
Matyldą, odstawione zostały do wiedeńskiego sądu 
Hrabina oskarżona jest o kradzież koszto- 
wności, popełnioną w pewnym magazynie jubilerskim 
w luspruku. Czy ciężki ten zarzut rzeczywiście jest 
prawdziwy, okaże dopiero śledztwo, a następnie roz- 
prawa sądowa. Również wyjaśni się, czy uwięzione 
hrabianki są współwinne w tej kradzieży; dotychczas 
bowiem władza bezpieczeństwa opiera się na doniesic- 
niu, zrobionem przez owego okradzionego kupca. Ra- 


port policyjny opisuje tę sensacyjną sprawę w wn 
sposób : pi 
„Hrabina Matylda Schmettow ur, Gyertanffy, 


prywatyzująca, urodzona w Bagda koło Temeszwaru, 
licząca 1. 44, i córki jej: 16-let. Dezydetja i 15-le- 
tnia Matylda, zajechały niedawno do jednego z tutej- 
szych hoteli i zostały wczoraj popołudniu w skutek 
doniesienia uwięzione. Są one poszukiwane przez sąd 
karny w Inspruku listem gończym i stoją pod zarzu- 
tem zbrodni kradzieży, popełnionej tamże. Hrabina 
Schmettow wraz z córkami zakupiła w październiku 
r. z. u jednego z jubilerów w Insprukn drobne przed- 
mioty, a przy tej sposobności z vkazywanych jej pzez 
złotnika kosztowności, skradia kilka sztuk łącznej war- 
tości 145 złr. Hrabina notowaną jest także w policji 
drezdeńskiej jako niebezpieczna dla cudzej własności, 
a nadto od arystokracji wiedeńskiej i dygnitarzy Ko- 
ścioła w sprytny sposób wyłudziła ona znaczniejsze 
datki pieniężne. Hrabina wraz z córkami odstawioną 
została do sądu karnego.“ 

Nie ulega prawie wątpliwości, że hr. Schmettow 
sama wstąpiła na drogę występku i zgotowała sobie 
tək smutny los. Należąca do starej rodziny arystokra- 
tycznej, zaślubiła ona bogatego właściciela dóbr. 

Niestety nie umiała uczynić związek ten dla 
siebie szczęśliwym, to też niezadługo nastąpiło rozłą- 
czenie i separacja. Zwaśnieni małżonkowie kilka razy 
jeszcze przepraszali się i znowu rozłączali, aż wre- 
szcie hr. Schmattow zakończył Życie, nie pozosta- 
wiwszy żonie, z którą przed samą śmiercią nie Żył, 
żadnego majątku. Pozbawiona Środków do życia, hra- 
bina kilka lat przebywa w Niemczech, zkąd udała 
się do Węgier. W r. 1886 została jako nie mająca 
stałego zajęcia wydaloną z Preszburga. Następnego 
roku zjawiła się w Inspruku, gdzie najpierw zamie- 
szkała w hoteln, następnie zaś sprowadziła się dó 
trzeciorzędnego „domu zajezdnego*. W podróży tej 
towarzyszył jej niejaki And:zej Peschanin, który 
przedstawiał się jako jej szwagier i sekretarz. 


W lnspruku hrabina wzięła się na sposób. Oto : 


w rozmaitych sklepach kupowała najróżnorodniejsze 
przedmioty, a gdy przyszło do płacenia, z najlepszą 
miną dodawała „zapłacę później.“ Niestety tego 
„później“ kupcy jakoś doczekać się nie mogli i 
dopiero przy pomocy władzy policyjnej z wielką biedą 
odbierali od hrabiny swoje należytości. Kradzież w 
magazynie jubilerskim Andrzeja Novy miała hrabina 
popełnić d. 24. października 1887 r. 

Było to wieczorem. Hrabina wraz z córkami 
wstąpiła do sklepn, żądając pokazania kosztowności 
damskich. Kupiec na stole rvałożył rozmaite przed- 
mioty, a po dłuższem wybieraniu hralina wybrała 
srebrną bransoletę wartości 1 złr. 60 et. Właścicie- 
lowi przedstawia się kupując jako hr. Wodelita. 
Ledwie hrabina wyszła ze sklepu, gdy kupiec spo- 
strzegł zniknięcie kilku brylantów i jednego większej 
wartości pierścionka. Dnia 25. października już hra- 
biny w Inspruku nie było. 

Dotychczas nie jest wyjaśuioną rzeczą, gdzie od 
owego fatalnego dnia aż do chwili aresztowania hra- 
bina przebywała. 

, Dnia 24. lntego br. zjawiła się nagle we Wie- 
dniu wraz z córkami, stanęła w hotelu Rabla, a na 
kartce meldunkowej zopisała się jako Matylda Schmet- 
tow z Nicei. Przyjechała bez pakunków i to wła- 
śnie zwróciło na nią uwagę służby hotelowej. Pomi- 
mo, że hrabina płaciła wszystkie 1achunki, służba 
krzywem okiem na nią patrzyła, a podejrzenie wzro- 
sło jeszcze bat dziej, gdy pakunki z Nicei jakoś nie 
nadchodziły.... 

Nagle pewnego pięknego poranku zjawili się w 
hotelu dwaj ajenei policyjni, którzy w grzeczny spo- 
ix poprosili hrabinę, aby się udała z nimi do po- 
icji.... 

Hrabina z początku nie miała wiele ochoty do 
odbycia takiej przechadzki, widząc jednak, że opór 
na nie się nie przyda, wraz z córkami a w asystencji 
policjantów wsiadła do... tramwaju, udając się wprost 
do policji, gdzie też pozostała. 
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> sTmpatją do Rosji, mogą wypisywać podobne brednie, | jektem — ogólna zgromadzenie opierając „się o | Słyszeliśmy jednak ładną pieśń „Rozmowa ze słowi- | nie zostałaby zupełnie wyjaśnioną, zrobił „opis czynu“. 
mające być jakoby odbiciem „życia ruskiego“. powziętą przez wysoki Sejm uchwałę, wykonania kiem* śpiewaną z wdziękiem przez p. Babińskę i | Niezadługo też Kwaśniewski wrócił do biura świadka, S a diah ada oe ak zachodzi 
Wieża Eiffel, która ma ozdobić najbliższą Wy- | wyczekującą, uważa za potrzebne poprzeć takowe | „Nokturn“ ze „Scherzem* wykonany przez kompozy- | donosząc, iż Petry nie nie zarządził, tylko polecił mu połączenie kilku przemysłów budowlanych $. 12 


drei! po kilkakrotnem | przywraca włosom TE naturalny, 


2 DZIENNIK POLSKI z dnia 5. Marca 1888 r. 
Z Wz ycia on a a aae pod tm woelden asów rosyiskiego. Petersburskie Wiedomo- | zajmuje pod tym względem stanowisko. Mianowicie Obydwa te wnioski zostały przyjęte jak nie- | „Harmonji“. „Nudny jegomość“, żart sceniczny, P. przewodniczący żądał następnie od świadka 
sti w następujących słowach opowiadają treść „kry- | podczas gdy wiedeński chce wszystkie nowe linje | mniej wniosek wydziału tarnopolskiego przedsta- | odegra p. A. Skalski. „Trzech myśliwców“, kome- | podanie kwalifikacji respicjenta Kwaśniewskiego, ce- 


minalno-historycznej” powieści 
„Les cing doigts de Bironk" : 

„Powieść ta osnuta jest na tle życia w Rosji. 
Rzecz. dzieje się w miasteczku Buienie, w r. 1814, 
gdy wojska sprzymierzone wykonały napad na Fran- 
cję w celu strącenia z tronu Napoleona. W domu 
Sawiny Darra, osoby starszej, ale posiadającej jeszcze 

„ślady piękności“ i — nawiasem mówiące — będącej 
wielkiem ladaeo, dano kwaterę hr. Platowowi, „het- 
manowi kozaków“. Tego ostatniego opisuje autor w 
następujący sposób : 

„Hetman był istnym olbrzymem z wielkiem czo- 
łem, wielkiemi oczami i wielkiemi ustami; był to 
niejako wizerunek Rosji, rzekłbyś, że widzisz przed 
sobą symbol idei zaboru. Zdawało się, że pragnąłby 


francuskiej Ulbacha : 


zakładać wyłącznie we własnym zarządzie, Wę- 
grzy faworyzują tworzone tam właśnie towarzystwo 
prywatne, jako przedsiębiorcę, w obec czego Wie- 
deń oświadczył, że w takim jeno razie wejdzie w 
styczność z tym przedsiębiorcą, jeśli rząd zalitawski 
zechce się z nim identyfikować. Natomiast — jak 
donosi dalej Fremdenblatt — roboty wstępne celem 
pcełączenia Wiednia z Pragą drutem telefoni- 
cznym są na najlepszej drodze; to samo dotyczy 
stworzenia tego środka komunikacyjnego w Sale- 
burgu i w Warnedorfie, jak w ogóle rząd zdecy- 
dowany jest uczynić to chętnie w każdem więk- 
szem mieście Przedlitawji, byle wystarczająca 
liczba abonentów w tym celu w ministerstwie się 
zgłosiła. Z Wiedniem samym jest już kilka pobliskich 


wieny przez p. Fedorowieza, ażeby komitet 
starał się u rządu uzyskać korzystniejsze wa- 
runki najmu ogierów dla hodowców prywatnych. 

Przyjęto następnie do wiadomości sprawozdanie 
rachunkowe, komitetowi udzielono absolutorjum, a 
w końcu uchwalono budżet na rok 1888. 

Nastąpiły wybory : 

Skład komisji rewizyjnej został niezmieniony. 

Do komitetu na lat 4 wybrani zostali pano- 
wie: Władysław Czajkowski, Włodzimierz Gnie- 
wosz, Seweryn Henzel i Leoncjusz Wybranowski ; 
zaś na lat trzy: w miejsce śp. Bojarskiego wybra- 
ny został p. W. Kozłowski. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 

Ks. Sapieha zamyka posiedzenie o godzinie 9. 


dja w 1 akcie, oryginalnie napisana przez pana Ł. 
Kwiecińskiego, odegrają uproszeni amatorowie. „Izaak 
Silberstein", monolog w żargonie żydowskim z oko- 
licznościowemi kupletami, odegra p. Tadeusz Skalski. 
„Nowa Francillon*, fraszka w 1 akcie, przez pana 
Adolfa Abrahamowicza i Ryszarda Roszkowskiego, 
odegrają amatorowie. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 3. marca, 
(Nadużyciu w urzędzie cłowym). 


(m) Rozprawa postępuje nieco szybciej. Dotych- 


lem ocenienia tegoż wiarygodności. 

P. Mosch prosił, aby go trybunał od tego zwol- 
nił i zażądał kwalifikacji Kw. na pismie w drodze 
urzędowej, gdyż to jest tajemnicą. 

Trybunał uchwalił przesłuchać świadka na tę 
okoliczność. P. Mosen twierdził, że eo do charakteru 
Kwaśniewskiemu nie zarzucić nie można. Robiono 
mu tylko rozmaite zarzuty (niesprawdzone denun- 
cjacje), których jednak nie zdołano zbadać. Wszystkie 
polecenia wypełniał ściśle i tylko raz miał zajście 
z „kolegami“ w koszarach, w skutek czego przenie- 
siono go z drugiego do pierwszego oddziału straży. 

Dalsze pytania przewodniczącego stawiane świad- 
kowi odnosiły się do śledztwa skarbowego, wyjaśnień 
rozmaitych przepisów. 


zagarnąć wszystko swemi wielkiemi łapami, a w wiel- | stacyj kolejowych telefonem połączonych; obecnie ro- | i w serdecznych słowach delegatów, poczem hr. | czas przesłuchauo wszystkich oskarzonych, którzy bro: Koniec posiedzenia o godz. pół do 7. wieczorem. 
kich jego niebieskich oczach odbijała się nienasycona boty dotyczące są w toku dla Módlingu, Badeniu, | Władysław Koziebrodzki wyraża ks. Sapieże po- | nią się zupełnie tak samo, jak przy pierwszej roz- | Następne w poniedziałek o godz. 9. rano. 

chciwość i żądza. Ale barbarzyński ten kolos nie gro- | Vóslau, Wien. Neustadt itd. dziękowanie za gorące zajmowanie się Towarzy- | prawie, i świadka klasycznego  respiejenta Marjana 

ził nikomu, bo był zbyt silny, zbyt zaufany w swe = | stwem i energiczne przewodnictwo. Kwaśniewskiego, który w wielu punktach zmienił o- | 


siły, ażeby miał do tego ochotę; przeciwnie, zmię- 
szany był nieco groźną swoją postacią i usiłował wy- 
szukaną grzecznością, tudzież łagodnem obejściem, 0- 
słabić wrażenie, jakie wywierał olbrzymim swym 
wzrostem. 

„Platow zaczyna od komplimentu : 

— Wiosna nasza ani się umywa do zimy fran- 
euskiej — rzekł w poprawnym języku francuskim — 
a pani masz takie oczy, pod których wpływem śnieg 


topnieć musi. profesora szkoły dublańskiej, p. Rylskiego, „O (En.) Koncert p.-'Wilhelima Czerwińskiego Nastąpiło przesłuchanie świadka p. Władysława 
— Biruk! — krzyknął nagle grubym głosem, | nlepszeniu narzędzi rolniczych. zgromadził w kasynie w piątek bardzo liczny zastęp | Moscha, starszego radcy i naczelnika lwowskiej RERm e o E i 4 
niepodobnym zupełnie do głosu, jakim wypowiedział Zgromadzenie przez powstanie wyraziło panu | słuchaczy, zwabionych tak interesującym programem | powiatowej dyrekcji skarbu. Dnia 7. stycznia, w Epi i GBsielstwo Ti ofi ogo fa 
A 1 


powyższy frazes po francusku. 

„Wchodzi Biruk, podobny całkiem do niedźwie- 
dzia. Następnie dowiadują się czytelnicy, że kozacy 
jedzą świece — „les R ces mangeurs de chan- 
delles* — jak się wyraża autor. O koniach kozackich 
e powiedziano, że „zwykły sypiać na śniegu itp. * 

„Dziwimy się — piszą w końcu Petersb. Wie- 
domosti — łe Francuzi, oświadczający się z taką 


stawę paryską, jest przedmiotem powszechnej uwagi 
nadsekwańskiej. Mimo ostrej zimy nieustannie pracują 
nad nią... Inżynierowie dotarli już do pierwszego pię- 
tra, 100 metrów nad powierzchnią ziemi, i spodzie- 
wają się do lipca wznieść drugie piętro. Koszta całej 
wieży wyniosą 7—8 miljonów franków, za wiele — 
jak słusznie sądzą, w stosunku do pożytku, jaki wie- 
dza osiągnie z monstrualnej tej budowy” 


Zakłady telefonowe w Austrji. Według re- 
lacji _ półurzędowego Fremdenblattu wiedeńskiego, 
rząd z tego jeno względu zaniechał pierwotnego swe- 
go zamiaru objęcia we własny zarząd telefonu lokal- 
nego we Wiedniu, że odnawiając obeenie kontrakt 
z tamtejszem „Towarzystwem prywatnego telegrafu" 
uzyskał od tego ostatniego zapewnienie, iż ceny abo- 
namentowe za telefon zostaną p zezeń możebnie ob ni- 
żone. Dalej zapewnia Fremdenblatt, iż w mini- 


Towarzystwo gospodarskie. 


Lwów 3. marca. 
Posiedzenie wieczorne rozpoczęło się o go- 
dzinie 6. Ks. Sapieha zawiadamia zgromadzenie, 
że ks arcybiskup Morawski przysłał adres do 
papieża do podpisu. 
Nastąpił nader zajmujący i ciekawy wykład 


Rylskiemu podziękowanie. 
Delegat tarnopolski p. Vivien 
następujący wniosek nagły : 

„W obec mieodzownej potrzeby obrony intere- 
sów rolnictwa, zagrożonych w najwyższym stopniu 
projektem rządowym o opodatkowaniu spirytusu, 
nie mniej też ze względu na wielkie zaniepokojenie 
wszystkich warstw ludności, wywołane tymże pro- 


postawił 


żywym głosem kraju i w tym celu uchwała we- 
zwać rolników całego kraju, aby wysłali 
deputację do Wiednia, składającą się co najmniej 
z dwóch dolegatów z każdego powiatu, celem 
przedłożenia- zgubnych dla rolnictwa i całego kraju 
skutków takiej ustawy.“ 

Przeciw temu wnioskowi przemawiał tylko hr. 
Mieczysław Borkowski, poczem został takowy zna- 
czną większością przyjęty. 

Następnie p. Kozłowski postawił następujące 
wnioski : 

Poleca się Wydziałowi : 

1. Wnieść za pośrednictwem Oddziałów pety- 
cję do obu Izb Rady państwa za odrzuceniem 
projektu rządowego. 


2. Ze względu na okoliczność, że solidarność 


delegacji z Sejmem zawsze była podstawą i Koła 
i kraju, poleca się komitetowi wnieść petycję do 
Koła, 


która wyrażając Reprezentacji kraju zaufa- 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Odczyt w „Gwieździe* odbędzie się w ponie- 
działek dnia 5. marca o godz. 8. wieczorem. Mówić 
będzie p. A. Świątkowski „O piorunach i odgromni- 
kach*. — Wstęp wolny. 


jak też i imionami doskonałych wykonawców. Prócz 
bowiem nader utalentowanej uczennicy p. Czerwiń- 
skiego panny Uleniecekiej, w koncercie współdziałała 
pauna Babińska, a nadto pp. Jeromin, Wołfsthal, 
Sladek i inni. Chór reprezentowany był przez dwu- 
nastkę „Echo“. Główny interes wieczoru skupiał się 
oczywiście około kompozycyj koncertanta, jakkolwiek 
tenże zaprodukował ich bardzo niewiele tym razem. 


tora, dwunastkę „Echo“ i waltornistę p. Kerczaka — 
a to było dostatecznem, aby ocenić i tym razem wy- 
trwałość i inwencję, jaka p. Czerwińskiego nigdy nie 
opuszcza i wiedzie do wynachodzenia dla swych my- 
šli coraz nowych form. Oklaski mogą być dla kom- 
pozytora najlepszym dowodem, jak publiczność przy- 
jąła jego obydwie nowości. 

Zarząd Tow. „Lutnia* uprasza wszystkich 
swych członków czynnych, by na obecnie odbywające 
się przedkoncertowe próby jak najliczniej się zbierali, 
zaś miłośników śpiewu, by się w poczet członków 
wpisywać chcieli. Próby odbywają się w poniedziałek 
dla chóru mięszanego, w środę dla męzkiego, a w 
piątek dla damskiego, każdym razem o godzinie 7. 
wieczorem, w lokalu towarzystwa przy ulicy Grodzie- 
kich 1. 4, gdzie też o warunkach przyjęcia do towa- 
rzystwa członkowie zarządu tegoż codzień od godziny 
12. do 2. w południe bliższych informacyj udzielają, 

Przedstawienie amatorskie na dochód towarzy- 


beenie swoje zeznania, a nadto wiele okoliczności zu- 
pełnie nowych „sobie przypomniał“. 

Obrona wykazała te sprzeczności. 

Przesłuchanie Kwaśniewskiego skończyło się do- 
piero dziś o godz. pół do 5. popołudniu. 

Dr. Lówenstein w imieniu wszystkich obrońców, 
żądał, stosownie do $ 251. ust. kar., ażeby Kwaśniew- 
ski w ciągu rozprawy nie znajdował się w sali roz- 
praw. Przewodniczący wydał stosowne polecenie. 


chwili, gdy w biurze świadka znajdował się p. Petry 
w sprawie zupełnie prywatnej, wbiegł Kwaśniewski, 
donosząc o przytrzymaniu nieoelonych towarów. Na 
to Petry odpowiedział: „Nie o tem nie wiem'* W o- 
bec tego Świadek, nie przypuszczając nawet, aby to- 
wary te nie były zaciągnięte w rejestrze i nie mając 
żadnego podejrzenia, polecił Kwaśniewskiemu, aby z 
p. Petrym udał się do urzędu cłowego i jeżeli sprawa 


zrobić „opis czynu. Dodał nadto, że Karp usiłował 
go przekupić, dawał mu pieniądze, a zakończył rzu- 
ceniem podejrzenia na urzędników cłowych, „iż oni 
muszą być w porozumieniu“. 

W obec tego p. Mosch polecił swojemu zastępcy 
p. radey Huffskiemu zabezpieczyć nieoelony towar a 
równocześnie o zaszłym wypadku zawiadomił komisa- 
rza straży skarbowej Haasa. 

Zdaniem świadka, postępowanie Petry'ego było 
nieprawidłowe i będzie odpowiadał za to w drodze 
dyscyplinarnej. Stanowi to bowiem ciężkie przekro- 
czenie służbcwe. 

Urzędników cłowych, świadek nie miał nigdy 
w podejrzeniu, a zaszły wypadek tłumaczył sobie 
„zaniedbaniem obowiązków, lekkiem traktowaniem". 

Kilka razy p. Mosch był sam obecny przy re- 
wizji towarów, np. podezas nadejścia większej ilości 
chińskiego srebra, fałszywych brylantów dla pani 
Wrotnowskiej itd 


Telegramy „Dziennika Polskiego“. 


Wiedeń 4. marca. Jutro przedłoży rząd komisji 
przemysłowej projekt ustawy regulującej przemysł 
budowlany. Dla miast ustawa ta będzie miała na- 
der ważne znaczenie. Wedle $. 1. każdy budowni- 
czy będzie uprawniony wykonywać budowy domów 
i innych budynków, wszędzie gdzie jest polityczna 
władza krajowa, lub też w miejscowościach uzna- 


ctwo, musi używać wyłącznie ludzi fachowo uzdol- 
nionych i n takich przez cechy uznanych. 

W myśl $. 2 te same prawa przysługiwać 
będą majstrom murarskim w miejscowościach, 
które nie są siedzibą władzy krajowej i nie zo- 
stały uznane przez ministerstwo za takie, w któ- 
rych przysługuje prawo budowania wyłącznie bu- 
downiczym. 


orzeka, że przemysłowcy budowniczy, którzyby 
odstępowali swe koncesje osobom do wykonywania 
rzemiosła nieuprawnionym, za pierwszem przekro- 
czeniem tego rodzaju, zostaną ukarani grzywną do 
200 złr., za drugiem do 1000 złr. następnie 
odebraniem koncesji. 


Buda-Peszt 4. marca. W sejmie uchwalono 
przystąpić do rozprawy szczegółowej nad przedło- 
żeniem rządowem o podatku od cukru. 

Wiedeń 4. marca. Wielka austrjacka piel- 
grzymka do Rzymu wyruszy 4. kwietnia. 

Wiedeń 3. marca, Giełda wieczorna. 
268:20, węg. złota renta 96:12. 


Dr. med. Teodor Jendl 
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Krzyżanowskiego etu. * Dr. Schmidta znany 


| Plaster na nagniotki 


używ' ny od wiele 
dziesiątok lat jako 
bezbolesnyi pewny 
środek do zupeł- 
nego usunięcia na- 
U gniotków. 
Skutek tego dr. Schmidta plastru 
na nagniotki jest zadziwiający, gdyż 
po kilkorazowem użyciu można każdy 
nagniotek bez wszelkiej operacji usu- 
nąć. Cena pudełka z 15 plastrami i 
rogową rączką do wyciągania nagniot- 
ków 35 et. 

NB. Przy zakupnie tego preparatu, 
należy uważać, aby każde pudełko na 
zewnętrznem 'opa owaniu, opatrzone 
byłe powyższą marką ochronną. 

Główny skład wysyłkowy: Glog- 
gnitz, Niższa Austrja, w aptece Juliu- 
sza Bittnera. 2107 a 


SKŁAD KAWY Artura Kościckiego 
pod godłem: 


2033 


Już wyszedł z druku 


Cennik na rok 1888 
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2 handlu nasion, roślin Í krzewów 


połączonego z zakładem ogrodniczym 


EDMUNDA F. RIEDLA 


we Lwowie. 
Cenniki na żądanie rozsyła się franco. 


GŁÓWNY SKŁAD 


FORTEPIANÓW, PIANIN i ORGANÓW, 


Wyłączne zastępstwo Bósendorferai 


z 80 dniowem wypowiedzeniem. 2042 


o Asygnaty kasowe } 


z 90 dniowem wypowiedzeniem. 
Dyrekcja. 


Heitzmana Gwarancja na lat 10. 
Sprzedaż także na raty miesięczne po 15 złr. 


Największa Wypożyczalnia. 


Pierwsza konces. Szkoła Muzyczna. 
Nauka gry na fortepianie w III. vddzia- 
łach od początków do wydoskonalenia. 
Nauka spiewu solowego. Prospekt w szkole. 


Piwo PILZNEŃSKIE litr 34 
1, litrowa 17 et. (i 3 et. kaucja na 
44 ct. litra WINA STOŁOWEGO bardzo 


we Lwowie, Chorążezyana 1. 22, otrzymał 

wprost od producentów z Ameryki połu- 

dniowej świeży transport grubo- 

ziarmistej wyśmienitej kawy 

i sprzedaje takową po cenie horto- 

wnej we Lwowie zł. 190, i na prowin- 
cji 47/, kilo zł. 9-60 et. 


Odbiorcom nad 50 kilo opust 


T. IELNA LOWICZ 
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Składy we Lwowie: u pp. Piotra 


Mikolascha, Zygmunta Ruckera aptek. 


t., fiaszka 
7 "faszkę). HANDEL TOWARÓW KÓRZENNYCH; WIN i DELIKATESÓW 
ST. WOJ CIECHOWSKI EGO 


Bryndza znakomita. 
Ementaler wyborny. 
Liniburzski Romadour. 


Łosoś wędzony. 


Szczupak w galarecie. 
Piklingi, Szprotki. 


Łososie, Pstrągi, Węgorze i Minogi. 


. 3 A i skłej jelk. wcdzon 
E onkalo | nide A Marynat. Kawior E śe wić kapeas T imperial, Roynfort, Strachino i wiele innych Serów. doihrego. we Lwowie, róg ul. Chorążczyzny i Akademickiej, 
Angielskie płaszcze gumowe od 6 złr. Kołdry wełniane i kocyki do podróży od 4:50. Krawatki angielskie. Rękawiczki angielskie (Kiwa) zoea wysprzedaż obrazów I zwierciadeł 
i Pledy szale damskie. Kufry podróżne i torby. w cenie I złr. 40 ct. GNACEGO FRIEDA Í i 


Kalosze męskie i damskie. 


nnlorą Parasole deszczowe od Í złr. 20 ct 
COCO E C A 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki, 


ani się obecnie przy ulicy Hetmańskiej 1. 8 


i kapelusze filcowe miękkie i twarde. 
pk n 5 obok kantoru op. Sokala i Lilian. 


kie, kołnierzyki, man- 
= eg iw Y Te Necesayry meskie do podróży. 


nzety t koszule nocne. 


Papier z fabryki czerlańskiej. Z drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem Jana Mittiga. 


